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i przedstawi się wcale parłamentowii, lecz roizwią- Życzenia Ojca sw. dla Prymasa Polski ■
“ S . 1”  * * * * *  *n * >VKml*  1 rozPt o  no‘ J E  ks Kardynał Prymas Polaki Hlond, które- l swojemi niebiańskSemi laskami wspierał nadal 

* letni jubileusz czcić będzie Poznań w nie- Twoją pasterską gorliwość i ul wieńczył ją coraz
W Jugosławii zostało w*t»ewnei konalni m>d ^ :elę solennie,otrzymał wczoraj ze sekretariatu pomyślniiejszemi wynikami,vv jUigo&iawji zostaio w pewnej Kopalni pod istanu Jego Świątobliwości Ojica św. następujące D • ,, ,

Alesmac 20 gornakow wskutek przerwania tamy życzenia* VF „Pragnie ponadto Jego Świątobliwość wziąć
| u |  '  nalanych wodą. 4 uratowano.  ̂ „Eminencjo! Jakkolwiek powodowany skrom osobisty udział w uroczystych obchodadi

w  .. , , . nością nie powiadomiłeś Ojca św, znane jest Jego J^^e się 28 bin <tóbędą \\ Poznaniu pragnie zwię
W rafmerji nafty Baku wskutek eksplozji świątobliwości, że dnia 23 września upływa 25 kT'yf  llC,h ba9k 1 ich korzyści i w tym

d-waj robotnicy zostali zabici. lal od chwili, ,kiedy namaszczony na kapłana, zło £®lu zezwala; bys we wspomniany dmeó
żv>eś Boeu nora7 nierwi«i7v Ofiarp święte, po nabożeństwie vv imienin Ojca św udzielił wszy

Znany multimilijoner Daniel Huggenheim  ̂ Ź tejgokazji Ojciec święty nle^lko chce sie stkim nożestnlikom apostolskiego błogosławień- 
zmarł w wieku 74 la t  . . ^  '40

W kn,r>alni nn,ri Tnhdntóhnmirm m ł a' ny lud w najszczerszem uniesieniu uwielbienia W P° y arunkam -
A • g f  pragnie uczcić to radosne i szczęśliwe wydarzenie W końcu w dowód swej szczerej ojcowskiej ży
W r,Lh 4 tubvlrówę7o ^ fn  7̂ q lecz jest życzeniem Ojca św wszystkich w tern czliwości, Jego świątobliwość udziela najczulej

 ̂ ^ y . ostał? zabitjjch, 7 rannych. wyprzedzić i być Twoim pierwszym grat ułan tern Tobie i całemu narodowi swego apostolskiego bło
,vrn W'A.„. „ *. . ,  . . 'Miał bowiem Ojciec św przy tylu sposobnościach gosławieństwa.

wałki hvkńw ’niihvia ' Maĵ rTcai6 możność poznać niewyjczerpaną inicjatywę i trud »>Ja zaś z radością korzystam z tej przemiłej
ska Domagano sic ustiT^nla kS l^^  S S  nieustanny, którym bez przerwy pomnożyłeś o- sposobności, ażeby Eminencji złożyć swe najser- 
repulbliki g ? ustąpienia króla a obwołania trzymany od Stwórcy talent kapłański.. deezniejsze życzenia i całując w wielkiej pokorze

p . Winszując Ci przeto tego wszystkiego; Jego ręce Eminencji, jestem oddany w 'Chrystusie.
^  . . * * * Świątobliwość zanosi za Ciebie modły, ażeby Bóg „Podpisany: E kardynał Pacelli“.
Opieczętowanie drukarni Polonji w Katowicach. ----- " 1 1

,;Kurjer Poznański donosi z Katowic: H z i r i t ł j p l I n f i Ć r i  opozycji na którą natrafia ich polityka a zarazem
Na podstawie zarządzenia urzędu skarbowego U fc lU lO I I  Iw w k l  niepomyślny stan finansów państwa hamuije ich

i i < w Katowicach opieczętowano wszystkie oddziały O A C n A H a r r T O I  D a A e ł i i i a  zapędy. Niemniej jednak, mimo oficjalnych za­
drukami wydawnictwa Polonja, a więc zecernię 3 U « ) |J U U Q r V 4 C J  r  d l i J i W u  przeczeń, etatyzm usiłuje robić dalsze podboje,
jak również oddział maszyn rotacyjnych i pła- Polska tern się różni od krajów zachodnich że w ^ tarc.zy wskazać tendencje do rozszerzenia go ■
sKich. Zarządzenie to nastąpiło z powodu nieui- u nas, w przeciwieństwie do nich gospodarstwo spod,arkl lasow państwowych na dziedzinę prze- 
szczema zaległego podatku w wysokości trzydzłie publiczne jest silne a prywatne słabe Był czas mysłowo '  handlową, na produkowanie przez za- 
stu kilku tysięcy złotych. Opieczętowany kom- kiedy cudzoziemcy ’ mówili o Polsce że w nie i przemysłu wojennego artykułów nie mają * V j
pleks przedstawia wartość około dwu miljonów państwo jest bogate a jego obywatele ubodzy cjrcłl z tym Przemysłem nic wspólnego na podci 
złotych. Zwraca uwagę, fakt, że jedną z maszyn Jednakże ten pogląd traci swoje podstawy edvż ^a“ ie drobnego Przemysłu i rzemiosła przez sprze 
rotacyjnych, wartości około 250 tysięcy złotych jeżeli społeczeństwo ubożeje, to i w skarbie Dań dai wytworów więźniów. Obecny system rządze- 
oszacowano na 5000 ,zł. W lokalach Polonji opie &twa będzie bieda. Nie można bez złvch skutków n?a z natury swojej sprzyja etatyzmowi, gdyż o- -
czętowano wszystkie drzwi i wejśtcia do poszczę- | dla państwa, dopuszczać do przerostu jego funk p^ ra się na Łem by wszystkich od siebie uzależ- 
golnych oddziałów nae wyłączając suteren. i cji, do ich rozrostu kosztem sił twórczych gosno n,lc 1 prz,ez nacisk gospodarczy utrzymać swoje

Z powodu powyższego zarządzenia około 200 I darstwa narodowego. A w Polsce do tego doousz polityczne,
pracowników i pracownic pozostało bez zajęcia, i czono z wielką lekkomyślnością F ^ le jest rzeczą dostateczną, by zbudować ta- :
g d p  wydawnictwo musiało stanąć i prawdopo- \ Oto fakty,' dostępne oku każdego kto ie ma my’ zabezPieczające przed dalszym zalewem eta 
•dobnie jeszcze w' poiniedziałek nie będzie mogło otwarte: 6 J tyzmu. W interesie rozwoju gospodarczego kraju
prac^ ' ać- Ponieważ, mimo zapłacenia zaległych 1) Majątek państwa i samorządów w Polsce W il^ re.sie skarbu państwa należy zerwać bez- 
podatkow, władze nie zwolniły opieczętowanego stanowi około jednej czwartej całego maiatku względnie tym etatyzmem. W szczególności: 
obiektu oa zajęcia, wydawnictwo zmuszone jest narodowego. Ideał tak zwany socializacii W  w Pan3two i samorządy winny się wyzbyć
wydawać pasmo w zakładach Kurjera Śląskiego, bardzo znacznym stoipniu urzeczywistniony W tych przt dsięfbiorstw> których prowadzenie nie 
organu miejscowego NPR. niektórych bardzo ważnych dziedzinach żyda go wy“ a« a be/wzgiędna konieczność państwowa ' ; :

v i Ile Niemcy wydają na utrwalenie niemczyzny spodarczego, jak naprzykład w bankowości, pań- Przedsębiorstwa. pozostałe w rękach pań-
zagranicą? stwo ma tak dominujące znaczenie, jak nigdzie stwa> uiuszą być prowadzone w  sposób, któryby

Szeroko rozbudowana aKcja nad utrwaleniem na śvvdecie z wyjątkiem Rosji sowieckiej Ale ten ^  n ?pec-!alnycb
niemczyzny poza granicami Rzeszy cieszy sie m ostatni przykład nie jest szczególnie zachęcający pi ■.̂ YaTei ÓT!LiI>Mt ^atltowylch i wszelkich innych.

wzgW i  nimiieckich w S d f 2) Majf ek ten ł „ogóle różne p r z ę d l i ^  cie “  P° kry‘
które spieszą zawsze wydatnie z pomocą finanso- stwa państwowe ciążą na budżecie państwa bo al 3) Państwo nie może S i  JtZfvatw ,n omi , Q 
wą 1 popierają funduszami wszelkie poczynania bo nie przynoszą dostatecznych dochodów albo pędami kreow ać l
w tym kierunku na terenach, które w myśl wska w rzeczywistości prowadzone są ze stratą. Przez we°-o Regiame^tadL narMo
zan oficjalnej polityki1 państwowej Rzeszy winny rozrost publicznej gospodarki zacieśniają się źró państwo musi być ograniczon^S  
zawsze być oważane za tymczasowo odłączone od df* Podatkowe. Przytem wiele z tych przedsię- każdy wytwórca musf korzystać J  w i r Ł i !  
organizmu państwowego Niemiec. W roku bud- i»?rstw korzysta z różnych podatkowych przywi- czeńs>tway swoiei wytwórczości P S b P 
zeiowjym 1929 sumy te przenosiły kwotę 17 miłio lejów. v J y .
nów marek: Podziału dokonano w sposób nasię- . 3) Państwowe przedsiębiorstwa niejednokrot- siwa b ęd z ie^ d o sta^ n fe^o zfe rif^^ flń 6?8' Pa^ “
pujący: praez kancelarję Rzeszy przeszło 832000 nie współzawodniczą z wytwórczością która nie- Loże*^zażenować fuńkcvi do&k
marek, przez ministerstwo spraw zagranicznych m&l wszędzie na śwdecie pozostawiona jest indy-_ w , prywatna iniciatvwaJ>Wp moJJ ̂  P°wołana
oa\ isj9 iuim zozjd zeuo gajeni Mouofjitu f t l  wirtualnej przedsiębiorczości nie ponosząc rów- kHdan^a oodatkowwrtT Hwż f l r r WZ  dr<*?zf
spraw wewnętrznych 2 miljony marek. Z kwoty nocześnie ciężarów takich, jakie ponosi prywatna tałów potrzebnych^mu na i m  m i f l i  kapi "
14.4 mlii jonów rozdzielonych przez ministerstwo produkcja ^  \ Pn srK>s6̂  wvwohiS
SP1-8.W zagranilcznych przypadło na popieranie 4) Admnistracja gospodarcza państwa ma nie i brak kapitałów obrotowych Z afla ri^ n /iW ^  '1
niemieckiej służby informacyjnej zagranicą 2,4 zwykle rozległy zakres działania przejawia wdąż e T ^ n H i e r o w t ó ? Z ^
mdjony marek. Kwota 2 miljonów marek idących tendencję, by rozszerzyć swoje ramy bv uzależ- gospodarczej
n ^ n o ^ w l ^ S 0 spp w-we,wnetrznych- służyła nić od siebie prywatną produkcję. ’Zdarza sta darstwa narodowego, by zabezpieczyć^ produKii 

P . X specjalnych prac, związanych z za nieraz ze państwo w swej gospodarczej działalno stałość i bezpieczeństwo Prywatna
sssssK ssssssste1* ■
ste pS5o s s a s niego 1 ̂ się uiem,iic “ a„cHute Zp™_ ■
mada jeszcze szereg innych dróg oddztaływiania mu, to do tego trzeba wielkiej śmiałości. W ostat- krytycznie na dążności etatystyczne T be*

*iw formie pośredniego przekazywania funduszów, nich czasach przycichli nasi etatyści. z powodu R R ybam i g
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Kwestia żydowska
n. Pierwsza klęska.

Zaledwie parę lat upłynęło od zakończenia 
wojny światowej i wprowadzenia nowego porząd. 
ku w Europie, gdy siię odezwały wśród żydów 
pierwsze głosy pesymizmu skargi na los, które 
szybko przeszły w rozpaczliwe .zawodzenie. Nie 
odezwały się one na szerokim śwfiecie, na tere­
nie działania wielkich żydów jeno »wi Polsce, w jej 
prasie żydowskiej.

Przedmiotem skargi był los masy żydowskiej 
w naszem odbuidowanem państwie. Ta skarga 
nie ustała po dziś dzień, przeciwnie, jest coraz 
głośniejsza, coraz rozpaczliwsza. 'Małomiastecz­
kowy żyd w Polsce 'popada w coraz większą, nędzę

Na to biadanie nie zwracano u nas uwagi. Ma 
ło kto prasę żydowską, czyta, a jeżeli dochodziło 
ono ‘czasami do uszu polskich, nie robiono sobie 
z niego ‘wiele, uszy te bowiem nawykły do skarg 
żydowskich, przeważnie niesłusznych.

Tym razem wszakże skargi te mają, aż nadto 
poważną podstawę. Szybkie Ubożenie zawsze zre­
sztą ubogiego małomiasteczkowego żyda w Pol­
sce jest niezbitym faktem.

Nie znaczy to żeby żydom w Polsce wogóle się 
nie powodziło. Zamożniejszy ozy bogaty żyd, zaj 
mujący tyle miejsca w naszym' handlu i przemy­
śle, po odbudowaniu zaś państwa, zwłaszcza po 
przewrocie majowym 1926 roku i  w naszej ma­
chinie państwowej — staje się w stosunku do Po 
laków coraz zamożniejszym. W ostatnich latach 
wiele majątku polskiego przeszło w ręce żydow­
skie. Mały wszakże żyd, biedny staje się coraz 
biedniejszym, popada *w coraz straszniejszą nędzę

‘Skargi więc żydowstwa mają podstawę fakty­
czną; są zaś niesłuszne tylko wtedy, gdy się zwra 
cają przeciw społeczeństwu i rządowi polskiemu 
czyniąc je winowajcą klęskli, lub przeciw kierów 
mikom polityki żydowskiej, winnym jakoby nieu 
mięjętnej czy niedbałej obrony interesów swych 
współwyznawców.

Postępująca szybko nędza masy żydowskiej w 
Poisce ma swoje źródła w procesach gospodar­
czych, niezależnych od takiej czy innej polityki 
Polaków względem Żydów, czy też Żydów wzglę­
dem Polaków.

Ta liczna masa żydowska, zalewająca miasta 
Ł miasteczka w Polsce, wytworzyła się w ostat­
nich stuleciach na gruncie cofnięcia się Polski w 
rozwoju gospodarczym, upadku handlu polskie­
go i siły polskiego mieszczaństwa, wreszcie bar­
barzyńskiego stosunku do handlu rządzącego w 
Rzeczypospolitej stanu szlacheckiego. W wytwo­
rzonych stosunkach rozrosła się niesłychanie war 
istwa drobnych pośredników', faktorów, jak ich 
nazywano, ludżli, nie mających żadnego zawodu 
nic nie wytwarzających, nie znających się też na 
właściwym handlu, nic nie umiejących. Warstwę 
tę dali Polsce żydzi.

Po rozbiorach przecięcie Polski granicami, 
które były skrajnem zaprzeczeniem granic natu 
ralnyich , było wielkim hamulcem jej gospodarcze 
go rozwoju. Najgorzej na nim wyszła Galicja, od 
grodzona naturalną granicą karpacką od pań­
stwa, do którego ją przyłączono, a odciętą grani­
cą polityczną od kraju, ,z którym stanowiła natu­
ralną całość i skutkiem tego skazana na gospo­
darczą wegetacja, 'sprzyjającą trwaniu dawnych 
zacofanych stosunków. Wprzeciwieństwie do niej 
Poznańskie położone na równinie, pozbawionej 
naturalnych granic, szybko zostało wciągnięte w 
organizm gospodarczy niemiecki. W ostatniej 

ćwierci zeszłego stulecia 'było ono prowincją roi 
niiczą wielkiego państwa przemysłowego: miało 
handel niewielki, ale zorganizowany na sposób 
nowoczesny. To też drobny pośrednik znikł *tn z 
życia i znikła w kraju masa żydowska. Żyd za­
mienił się w kupca, a w tej roli nie miał dla sie­
bie żbyt wiele miejsca w kraju rolniczym, w któ­
rym nadto wieś wydawała do miast nadmiar 
swej ludności, szukającej w handlu i rzemiosłach 
zarobku, nie mogąc go znaleźć w dostatecznej ilo 
ści na roli. Kupiec żydowski emigrował do tych 
tczęści Niemiec, gdzie puls handlowy bił żywej.

Główna część Polski, włączona do państwa z 
niższą cywilizacją i z niższym ustrojem gospodar 
czym, które dopiero w drugiej połowie zeszłego 
stulecia, po przeprowadzeniu reformy włościań­
skiej. u siebie i w Polsce, zaczęło się w swym roz­
woju gospodarczym zbliżać do Europy — zapóźni 
ła się w swem życiu gospodarczem, zadługo prze 
chowała dawny typ stosunków. Z chwilą wszakże 
gdy w drugiej połowie stulecia rozpoczął się w 
niej postęp gospodarczy, drobny pośrednik, fak­
tor zaczął tracić pole .zarobków i małomiasteczko 
wy Żyd zaczął emigrować bądź do wielkich og­
nisk przemysłowych i handlowych w 'Polsce i w 
Rosji, bądź do Ameryki. Gdy zaś z Rosji zaczęto 
Żydów wypędzać przez ustanowienie strefy osia- 
dłości, przenosili się stamtąd przeważnie do War 
szawy i Łodzi.

Zjednoczenie ziem polskich i odbudowanie 
państwa polskiego dało Żydom w Polsce równou­
prawnienie, które było zdobyczą nietylko polity­
czną- Ci z nich, którzy zajęli miejsce w handlu 
i przemyśle polskim, to miejsce sobie znacznie roz 
szerzyli. Atoli dla drobnego pośrednika odbudo­
wanie Polski było momentem fatalnym.

Bez względu nato, czy Polska ma rządy dobre 
czy złe, czy polityka gospodarcza tych rządów jest 
mądra czy niemądra, sam fakt zjednoczenia ziem 
polskich, zniesienia przeciwnych naturze granic, 
krających na części geograficzną i narodową ca 
łość, wyzwolenie z pod rządów, wrogich intere­
som gospodarczym Polski li usiłujących dzielnice 
polskie wbrew ich naturalnemu ciążeniu ku so­
bie związać ściśle z obcemli im organizmami — 
sam ten fakt musiał pociągnąć za sobą postęp w 
organizacji stosunków gospodarczych Polski. Poi 
ska d'ziś w ustroju swego handlu szybko zbliża 
się do zachodniej Europy. Coraz mniej jest u nas 
'ludzi, nie wiedzących, dokąd się zwrócić, gdy ma 
ją coś do kupienia, czy do sprzedania coraz mniej 
‘potrzebujących drobnego pośrednika faktora.

Dlatego to dziś wśród ludności żydowskiej 
naszych miasteczek szybko zapanowuje coraz 

większa nędza.
Tą nędzą zainteresowano się nawet na dru­

giej półkuli. Zjawiły się w Polsce dolary Żydów 
amerykańskich, za które w naszych miastecz­
kach zaczęto zakładać dla Żydów bezprocentowe 
(!) kasy pożyczkowe. Chcąc wszakże podobnym 
środkiem zaradzić postępującej nędzy naszego 
małomiasteczkowego Żyda ,trzebaby wydać wię­
cej dolarów, niż ich chcą li mogą dostarczyć na­
wet amerykańscy Żydzi, zwłaszcza w czasach, 
kiedy i w Ameryce interesy psuć się zaczynają.

Postęp życia bezapelacyjnie skazał na zagładę 
drobnego pośrednika a więc małomiasteczkowego 
Żyda w ogromnej liczbie. Nic go od tej zagłady 
nie Uchroni Roman Dmowski

G) obronie uciśnionego lado
W sprawie ostatniej klęski wyborczej Polaków 

w Rzeszy Niemieckiej.
Prasa polska omawiając w ostatnich dniach 

rezultat ostatnich wyborów w Niemczech, oraz 
wpływ howego układu sił parlamentarnych nie­
mieckich na dalszy rozwój stosunkowi międzyna­
rodowych — zbyt mało niestety poświęciła uwagi 
klęsce, którą z różnych przyczyn poniosła mniej­
szość pplska na terenie Rzeszy Niemieckiej przy 
ostatnich wyborach do parlamentu niemieckiego

Goprawda w parlamencie niemieckim nie mie 
1'iśmy po wojnie Polaików, jedynie tylko w sejmie 
pruskim jakiś czas zasiadało dwóch posłów pol­
skich w osobach pana Jana Raczęwskiego z War 
mjr i ks Klimasa ze Śląska Opolskiego. Jednakże 
siła liczebna Polaków w Niemczech jest zupełnie 
wystarczająca do .zdobycia przynajmniej 2 — 3 
mandatów do parlamentu niemieckiego gdyby 
tylko na terenie Rzeszy istniały .cho ćtrochę od­
powiedniejsze warunki ku temu.

Jakkolwiek położenie mniejszości polskiej w 
Niemczech jest niesłychanie ciężkie i Niemcy z 
całą bezwzględnością, wprost terrorem tępią pol­
skość na każdym kroku, mimo to jednak oficjal­
na statystyka niemiecka już po wojnie wykazała 
około 600000 Polaków. W rzeczywistości jednak 
mniejszość polska w Niemczech, wliczając już te 
setki tysięcy zgermanizowanych Polaków na Ma­
zurach i w innych stronach Niemiec, .wynosi oko 
ło 1 i pół — 2 mil jonów ludności.

Że tak poważna mniejszość polska w Niem­
czech nie uzyskała przy ostatnich wyborach ani 
jednego mandatu, winę ponosi między innemi 
nieszczęśliwa ordynacja wyborcza pruSka, jakby 

specjalnie, ułożona dla pognębienia Polaków. 
Zważyć bowiem trzeba, że nawet cyfra Misko 
80000 głosów, którą Polacy zdobyli mimo straszli 
wego terroru przy ostatnich wyborach, upoważ­
niała ich do uzyskania dwóch mandatów. Że nie 
otrzymali ani jednego, winny jest temu paragraf 
32 ordynacji wyborczej, orzekający, że part je po 
lityczne tylko, w tym wypadku mogą otrzymać 
mandaty z listy państwowej, o ile przeprowadzą 
przynajmniej jednego posła z wolnych wyborów 
to znaczy z okręgu.

Tymczfesem zaś w tych okręgach, gdzieby Po­
lacy mogli przeprowadzić jednego lub dwóch po­
słów, działa specjalnie wzmożona działalność agi 
tacyjna Niemców wśród wyborców polskich. Agi 
tatorów niemieckich, mówiących bez zarzutu po 
polsku, Niemcy opłacają niemal na wagę złota. 
Z naszej strony znowu brak odpowiednich fundu 
szew nie pozwala zwykle na paraliżowanie tej 
,wy ężonej agitacji niemieckiej.

Mało uświadomieni Polacy uważają katolicką 
pai tję centrową za stronnictwo sprzyjające ludno 
ści polskiej. Tę okoliczność wyzyskują na swoją 
korzyść centrowcy, a mając do swej dyspozycji 
księży nadużywających haseł religijnych do wal 
ki wyborczej, tysiące głosów polskich przeciągają 
na swoją stronę, temlbardziej, że agitację prowa 
dzą często w języku polskim:

Jednym z najsłabszych punktów agitacji poi 
skiej jest zawsze zamałe rozpowszechnienie dru­
ków agitacyjnych, a zwłaszcza gazet polskich, 
które z powodu terroru i braku środków? prowa­
dzą godną pożałowania egzystencję. Zresztą ro­
botnik polsik, uzależniony od Niemca, boi się na 
wet czytać gazety polskie, bo zostaje za to zaraz 
wydalony z pracy.

Zależność gospodarcza żywiołu polskiego, od 
kapitału niemieckiego jest właśnie głównym po 
wodem, że większość Polaków boi się nietylko

angażować się czynnie w walce wyborczej, ale 
nawet głosować na polską listę. Robotnik czy roi 
nik polski wie dobrze, że gdy to wyjdzie na jaw 
wtedy grozi mu ruina, materialna.

Terror niemiecki wobec Polaków w .czasie wal 
ki wyborczej dochodzi nawet do granic bandytyz 
mu. Specjalne, uzbrojone bojówki włóczą się zwy 
kle po wsiach masakrując dizałaczy polskich i 
niszcząc ich dobytek. Nie można się więc dziwić 
że ludność polska żyjąca pod terrorem płatnych 
zbirów pruskich nie uczestniczy w zebraniach poi 
śkich, ani też nie bierze udziału w polskim ruchu 
wyborczym.

Ta'k przedstawiają się najważniejsze przyczy 
ny z powodu których mniejszość polska w Niem 
.Czech poniosła przy ostatnich wyborach klęskę. 
Nie jest tu i .społeczeństwo polskie bez winy. Za 
mało dokładamy starań o wywalczenie słusz­
nych praw dla braci naszych za kordonem, a rząd 
już niczego w tym kierunku nie robi.

Klęska wyborcza Polaków w Niemczech win 
na pobudzić jak najszersze warstwy naszego spo 
łeczeństwa do wzmocnienia akicji na rzecz tych 
braci naszych zagranicą, którzy ostatkiem już sił 
niosą na swych terenach sztandar sprawy pol­
skiej.

Nowy wywiad p.premjera
Warszawa. W prasie sanacyjnej ukazał się 

nowy wywiad, udzielony przez Piłsudskiego re­
daktorowi Gazety Polskiej p Miedzińskiemu.

Wywiad ten zawiera jedynie suche wywody 
na temat budżetu, sposobu układania go i uchwa 

lania. Piłsudski .wypowiada się przedewszyst- 
kiem przeciwko zbyt długiemu Obradowaniu Sej- 
mi nad budżetem i wyraża pogląd, że 3 miesiące 
wystarczyłyby najzupełniej. Może uda się to prze 
prowadzić w następnym Sejmie: o ile nie wejdą 
do niego takie „oczajdusze*4 jak poprzednio.

Na uwagę zasługuje ustęp w którym premjer 
wyraża zdanie,że podwyższeniepłac urzędniczych 
o 135 milj. daje się dziś budżetowi bardzo we zna 
ki i że nastąpiło wbrew jego chęciom.

W ‘wywiadzie znajduje się również wycieczka 
przeciwko urzędnikom którzy piastowali manda 
ty poselskie, że nie chcą wracać do pracy i marzy 
się im dalsze darmozjadstwo.

Posłom poświęcony jest końcowy ustęp wy­
wiadu, przyczem- Piłsudski wyraża zadowolenie 
że sądownictwo idzie mniej więcej w ten sposób 
jakiby on sobie życzył i że przynajmniej ,te nie­
chlujne stworzenia**, to jest posłowie, wysiedzą 
się należycie w więzieniu.

Zamknięcie ruskich gimnazjów w Tarnopolu 
i Rohatynie.

Kuratorjum okręgu szkolnego we Lwowie za­
rządziło zamknięcie z dniem 26 bm państw, gim­
nazjum z r lskim językiem wykładowym w Tarno 
polu oraz gimnazjum koedukacyjnego ;;Ridnej 
Szkoły w Rohatynie**.

Zbrodnie popełnione przez wychowanków obu 
tych gimnazjów, oraz rezultaty rewizyj, przepro 
wodzonych w budynkach gimnazjów, wyjaśniają 
w zupełności przyczynyzarządzenia ministerstwa 

Coraz niżej staczają się heretycy marjawiccy.
W szeregu ostatnich numerów" organu marja- 

wiokiego znajdujemy artykuły pióra Kowalskie­
go dowodzącego, że związki małżeńskie zawiera­
ne według regulujących je obecnie praw państwo 
wych i kościelnych nie odpowiadają siwemu za­
daniu i zamiast pożytku wiele sźkody przynoszą 
dla społeczeństwa.

Wedłulg Kowalskiego Idealnym związkiem mał­
żeńskim jest poligamia, czyli wielożeństwo. Dru­
ga rana — pisze Kowalski — na którą choruje 
dziś społeczeństwo ludźklie: to istniejące zakazy 
kościelne i państwowe zapobiegania iciąży oraz 
różne ograniczenia Swobody w pożyciu małżeń­
skim. Niewątpliwie powyższe teorje Kowalskiego 
stoją w ścisłym związku z jego działalnością, za 
którą został skazany przez wszystkie instancje 
sądowe na kilka lat więzienia. Dowodzi to rów­
nież, jak daleko w swym cynizmie i wyzbyciu 
się wszelkiego wstydu posunął się'Kowalski jako 
głowa heretyków* mariawickich.
PR ZEG LĄD  PRASY.

Od walki usuwać się nie walno.
W Warszawie pismo „A B C“ pisze:
„Jest jedyny sposób, a tym sposobem usunięcie z ży­

cia publicznego Polaki .istotnej przyczyny zła, zlikwido­
wanie wciąż dymiącego wulkanu nienawiści) który zalał 
całą Polskę lawą zamętu i wojny domowej, a którym jest
rządzący dziś Polską obóz sanacji. -----

Zgody z nim być nie może, by czynić zgodę z elementem 
nienawiści, to znaczyłoby tyle, co podsycać jesizcze bar­
dziej pożar wojny domowej w Poisce. Zło musi się albo u- 
korzyć i wejść na drogę naprawy ,albo wycofać z życia pu 
bMocnego Polski. Ludzie małego serca i marnych charakte 
rów radsziby ustąpić i skapilutować dla świętego spokoju.

Kapitulacja społeczeństwa wobec obozu ślepej niena­
wiści, bezpłodne!i- negacji i niszczącej wojny domowej mo 
głąby kosztować Polskę bardzo wiele. Gdyby się okazało, 
że w Polsce można bezkarnie lżyć i upadlać naród, łamać 
prawo i wywoływać wojny domowe — jaka przyszłość cze 
kałaby państwo nasze w obliczu czyhających nań zew­
sząd wrogów? Walka, którą dziś toczy społeczeństwo poi 
sk> przeciw czynnikom zamętu i nienawiści., jest walką 
o normalne warunki rozwoju i o- pokój wewnętrzny, u- 
gruntowany na zasadach prawa ładu i dyscypliny/

Zwalczamy nie określone programy ale brak programu 
anaichję, ubraną w szatki doktryny silnej ręki, źródło za­
mętu, negacji i nienawiści. W walce tej nie można dla mi 
łego spokoju zatrzymać się w połowie drogi, ale z nieu­
giętą wytrwałością trzeba iść naprzód, aż do zwycięstwa."
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'Twoje dzieci uczą się w ojczystym języku. Czyś 
pomyślał o tragedii matek, którym obca szkoła 

wykrada duszę dziecka?!
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa 
zagranicę.44, na konto PKO 21895 Komitetu Ob­

chodu 25 lecia Walki o Szkołę Polskę.
Zwycięstwo Gromu

Wczorajszy dwu — mecz lekkoatletyczny za­
kończył się zwycięstwem Gromu z małą, różnicą 
punktów 67 — 71 dla Gromu

Szczegóły podiamy jutro.
Wycieczka SMP Żeńskiej.

Na zaproszenie bratniego Stowarzyszenia 
Modzieży Polskiej Żeńskiej z Pawłowa wyruszyło 
miejscowe towarzystwo w niedzielę o godzinie 2 
na 'wycieczkę tamże przy sprzyjającej pogodzie. 
Towarzystwo z Pawłowa wyszło na przeciw druh 
nom z Chojnic a po spotkaniu udano się w spól- 
nie do Szkoły Rolniczej gdzie odbyło się krótkie 
zebranie i przywitanie gości. Po zebraniu wszyst 
kie druichny oraz goście wysiżli do parku gdzie 
odbyła się wspólna fotograf ja a następnie przy 
dźwiękach mandolin zabawiano się w różne gry 
Między innemi rozegrano mecz towarzyski w  siat 
kćwkę. Druchny z żalem opuszczały Pawłowo o- 
biecując sobie na przyszły rok częściej odwiedzać 
bratnie towarzystwo 'wi Pawlowiej by móc czas mi­
le spędzać w ślicznym parku szkolnym. Wyciecz 
ką kierował patron miejscowego stowarzysze­

nia ks Gołuński.
Walne zebranie Opieki Szkolnej.

Przy Państwowem Gimnazjum Klasycznem w 
Chojnicach odbyło się w niedzielę przed połudn. 
*w auli gimnazjalnej. Zebranie zagaił radca p U- 
landowski witając przybyłych licznie rodziców. 
Po przeczytaniu protokółu przez sekretarza p. 
Rolinićkiegu który przyjęto bez zmian przewodni 
czący zdał sprawozdanie z działalności za czas od 
lutego do czerwca. Opieka w tym czasie zdołała 
zakupić sztandar gimnazjalny za sumę 810 zł. 
Uroczystość poświęcenia sztandaru była właśnie 
jednem z ogniw zżycia siędomu ze szkołą. Wispom 
niał również pamięć śp. dr. Kalinowskiego, który 
przez dłuższy czas był stróżem nad zdrowiem 

młodzieży gimnazjalnej. Dalej zorganizowano 
sprawę odżywiania młodzieży. Podczas przerw 
staraniem opieki mogli uczniowie za kilka groszy 
-otrzymać mleko -ciepłe a bardzo ubodzyuczniowie 
nawet darmo. Opieka zakupiła książek za 260 zł 
Książki te wskutek wysokich cen na podręczniki 
szkolne mają być pomocą dla tych uczniów któ­
rzy nie są w stanie ich sobie sprawić. Dalej opie 
k a  jednemu uczniowi h. zdolnemu, będącemu w 
trudnych warunkach finansowych daje bilet kole 
jowy miesięczny. Po sprawozdaniu przew. nastą 
piły sprawozdania dalszych członków zarządu o- 
raz komisji rewizyjnej, poczem zebranie udzie­
liło absolutorjum całemu 'zarządowi. W dalszym 
ciągu w myśl obowiązujących przepisów statuto 
wy-oh przystąpiono do wyboru 9 członków zarzą­
du i 3 członków komisji rewizyjnej, na przeciąg 
1 roku. Wobec tego, że zebranie wypowiedziało 
się za pozostaniem zarządu w tym samym skła­
dzie, przewód, został nadal pan radca Ulandow- 
ski sekr. p Rolnicki, skarbnikiem p Dr. Grzęski. 
i i eszta członków. Zebranie upoważniło zarząd do 
kooptowania sobie dalszych członków do pomocy 
zarządu. Następnie dyrektor Dr. Korzeniowski w 
krótkich słowach zaznajamia rodziców z trybem 
życia i sposobem kierowania młodzieżą Gimna­
zjum 'chojnickie jako zakład ogólno - kształcący 
ma zadanie niie tylko uczyć lecz i wychowywać 
przez zachęcanie do szlachetnych rzeczy, przez 
samokształcenie w kółkach których jest kilka w 
.tutajszem gimnazjum,aby w ten sposób młodzież 
przygotować do samodzielnej pracy nad sobą, wy 
■chować ją na dobrych i świadomych swych obo- 
wtiąźków względem Boga i Ojczyzny obywateli 
Nad znaczeniem mowy ojczystej o straszliwych 
prześladowaniach w czasach zaborczych naszej 
polskiej mowy i nad jeszcze dzisiaj panującem 
dążeniem do wyrwania mowy ojczystej z pośród 
.naszych braci za kordonem mówił pan profesor 
Sankiewicz apelując zarazem do zebranych aby 
popierali akcję niesienia pomocy celem podtrzy­
mania szkolnictwa polskiego zagranicą W końcu 
p  Dr Soi haniewicz lekarz szkolny w treściwych 
i fachowo ujętych wywodach mówił o wymaga­

niach i potrzebach podniesienia zdrowotności 
wśród młodzieży o najstraszliwszej klęsce ludzko 
ści gruźlicy Przerażająca statystyka zgonów na 
tę  właśnie chorobę stała się hasłem zwaliczania 
gruźlicy Pan przew: radca Ulandówski podzięko 
wawszy wszystkim członkom zarządu za gorliwą 
współpracę oraz rodzicom za tak liczne przybycie 
zamknął zebranie

Oby rodzice dotąd jeszcze nie zapisani na czł: 
tej pożytecznej organizacji uczynili to jak najprę 
dzej i wraz ze szkołą pracowali nad urabianiem 
swych synów. Gdyż pełne korzyści z pracy nad 
kształceniem i wycbowyw. osiągniemy jedynie 
przez współpracę domu zę szkołą Wciągu zebra­
nia postanowiono również zreorganizować opiekę 
nad konwiktem aby dać możność uczniom uboż­
szym dojeżdżającym koleją korzystania z taniej 
pensji aby w ten sposób zaradzić sżkdoliwym na­
stępstwom dojeżdżania koleją.

I P O W I A T
Egzamin w zawodzie fryzjerskim.

Pan Czesław Sękowski z Chojnic złożył przed 
Komisją egzaminacyjmą dla zawodu fryzjerskie­
go przy Izbie Rzemieślniczej Województwa Po­
morskiego w Grudziądzu egzamin mistrzowski z 
dobrym wynikłem.

Zakończenie lotu gołębi pocztowych ,
Miejscowe Towarzystwo Hodowli Gołębi Pocz 

towych urządziło onegdaj ostatni w tym roku lot 
gołębi o cenne nagrody. Lot odbył się na przestrze 
ni Janowiec — Chojnice (123 kim) W locie brało 
udział 25 młodych gołębi. Odlot z Janowca nastą 
pił o godzinie 10 rano. Pierwszy gołąb przyleciał 
o godzinie 13,01; 16 zdobywając temsamem I na­
grodę wpostaci złotego medalu dla p K Betbikiego 
Drugi gołąb nadleciał o godzinie 13,04 06 — zdo­
bywając II nagrodę srebrny medal dla p Bajera 
bronzowego medalu. Dalsze nagrody zdobyli: Ste 
gemann — medal bronzowy. Grzybowski Leon 
III nagrodę zdobył również p Bajer w postaci 
junjor — dyplom Fellmer Bronisław — dyplom 
Stachowicz — dyplom: Straty z lotu są nikłe: Lot 
mimo pochmurnej pogody dobry.

Czyn godny naśladowania!
Założenie pocztowego Kola LO 'P P i Floty Na 

rodowej przy Urzędzie Pocztowym Chojnice 2 
dworzec. Dnia 27 września zwołane zostało przez 
Naczelnika Urzędu p Józefa Patkowskiego ze­
branie w -celu zorganizowania pocztowego Koła 
L O P P i Floty Narodowej przy Urzędzie Poczto 
wym Chojnice 2 dworzec. Zebrani w zrozumie­
niu ważności oraz doniosłości -celu, jakiem! kie­
ruje się L O P  P i Flota Narodowa, licznie zapisa 
•li się na członków czynnych względnie wspiera­
jących. Przystąpiło bowiem 73 cZłonkówido L O P  
P a 80 członków do Floty Narodowej i to: pracow 
initcy z up Chojnice 2) Brusy i Silno k. Chojnic. 
Zebraniu 'przewodniczył Naczelnik Urzędu p Pat­
kowski, a po przeczytaniu statutu organizacyjne 
go przystąpiono do wyboru Zarządów Koła L O 
P P ii Floty Narodowej.

W skład zarządu L O P P weszli: jako prezes 
p Meyer Bronisław; jako wiceprezes p Podlew- 
ski Wojciech; jako sekretarz p Strehl Stanisław; 
jako skarbnik p Fym -.rk Augustyn.

W skład zarządu Floty Narodowej weszli: ja­
ko prezes p  Meyer Bronisław; jako wiceprezes p 
Me-ohlin Józef; jako sekretarz p Mictz Jan; jako 
skarbnik p Frymark Augustyn.

Dla kół obu instytucyj spółeciznych wybrano 
jako ławników: pp Schmidta Józefa ziBrus i Drew 
ka Pawła z Silna koło Chojnic. Rewizorów Kas pp 
Gułgowśkiego Alfonsa i Chwarszczyńskiego Jana
Od 1 października wracamy do przedwojennego 

komornego.
Kończący sie. w bieżącym miesiącu kwartał 

jest ostatni, w którym lokatorzy jedno — pokojo 
wych mieszkań mieszkają za zniżone komorne 
według ustawy o ochronie lokatorów. Po 1 paź- 

1 dzienniku komorne osiąga wysokość płaconego 
w czerwcu roku 1914 według następującej skali 
przerachowania: 100 koron — 105 zł; 100 marek 
— 123 zł; a 100 rubli — 266 zł.

Kino Nowości
wyświetla dziś w poniedziałek o godzinie 8,15 naj 
nowszą rewelację filmową pod tytułem JO czeim 
się nie mówi rodzicom44. Wstrząsający dramat 
oparty na tle najbardziej dyskretnych przeżyć na 
iszej młodzieży. Film ten to potężny dramat mło­
dych dusz. Cienie i światła zakazanej miłości.

W roli głównej Ninna Vanna i Mary Johson. 
Ceny zwykłe. Wzmocniona orkiest. jazz-bandowa

Z  P o m o rza
Tuchola. (Pierwsza Komunja św.) W niedzielę 

21 bm przystępowało około 130 dzieci parafji tu ­
cholskiej do pierswzej Komumji św Przyjęcie dąsie 
•ci połączone było z uroczystem nabożeństwem, 
podczas którego śpiewał udatnie miejscowy chór 
kościelny pod batutą organisty p Martyna.

(Osobiste.) Przed kilku dniami został pobłogo 
sławiony związek małżeński p  Glińskiego, nau­
czyciela szkoły wydziałowej z P Brieśkówną. Ślu 
bu udzielił w miejscowym kościele parafjalnym 
ks wikary Porzyński. Młodej parze „Szczęść Boże4

(Rnch autobusowy.) Wskutek słabego popar­
cia przez obywatelstwo zainteresowanej ■okolicy 
przestał kursować autobus pomiędzy Bysławiem 
a Tucholą, tak iż obecnie ludność z tej okolicy, 
'chcąc przybyć do miasta powiatowego użyć musi 
do tego wozu albo roweru lub też zmuszona jest 
przebyć tę 15 kilometrową przestrzeń pieszo. Do­
tychczasową komunikację autobusową z Chojni­
cami podtrzymuje nadal autobus kursujący do­
tąd na przestrzeni Tuchola — Śliwice.

(Z Kasy Chorych.) Naczelnym lekarzem tut. 
Powiatowej Kasy Chorych został obecnie — w 
miejsce p dr Praisa — mianowany p dr. Grafka.

Starogard. (Samobójstwo właściciela majątku). 
W tych dniach popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie właściciel dóbr rycerskich Żabianki, 
Chmielecki. Rozpaczliwy krok ten miały spodo 
dować trudności finansowe. Denat osierocił dzae 
sięcioro dzieci, które pozostają bez wszelkiej' ople

Spengawsk, powiat starogardzki. (Upolowani©
białego dzika.) Niezwykłe szczęście na polowaniu 
mieli myśliwi w tutejszem nadleśnictwie. Za­

strzelono bowiem dziką 1 i pół centnara, barwy 
bftalo - brunatnej. Napotkanie na  białych dzików 
jest wydarzeniem bardzo rządkiem.

Pelplin. (Diecezja chełmińska.) Ks Dr. Tadeusz 
Glernma, profesor historjii w semffinarjum duchów 
nem w Pelplinie, został powołany jak już donosi 
liśmy na stanowisko profesora historii do undwer 
syietu Jagiellońskiego' w Krakowie jako następ­
ca ustępującego profesora Ks Br. Fijałka. Ks G. 
obejmuje katedrę w Krakowie w październiku, z 
nowym semestrem.

Jako następcę Ks profesora Glemmy powołał 
J E Ks Biskup Ks Dr. Ciekawskiego praf. uniiwer 
sytetu we Lwowie.

śp. Ks. Mieczysław Rzewuski.) Zmarły w dn. 
18 września br proboszcz Rzewuski urodził się 12 
grudnia 1877 w Kamieniu, powiecie sępoleńskim 
z rodziców Hierinima i Walentyny z Kowalskich 
Oj- iec jego utrzymywał w Kamieniu poczthalter- 
ję, gdy jeszcze nie było kolei, łączącej Chojnice z 
'Nakłem i  prowadzącej przez Kamień Nieboszczyk 
odwiedzał gimnazjum w Pelplinie a ukończył na 
uki gimnazjalne w Chojnicach w 1899. Do stanu 
duchownego przygotowywał się tw seminarium 
duchownemw Pelplinie i odebrał święcenia ka­
płańskie w Pelplinie z rąk śp Ks Biskupa Rosen- 
tretera 22 marca 1903 roku. Następnie pracował 
jako wikary w Pinczynie, przy katedrze w Pel­
plinie w Toruniu (przy kościele św Jakóba), w 
Czarnymlesie, Frydlądzie, Gdańsku (przy koście­
le św Józefa). W roku 1912 został kuratusem no­
woutworzonej stacji duszpasterskiej w Gardeji, 
w pow. grudźiądżkim, w roku 1920 katechetą przy 
gimnazjum męskiem w Chełmnie. W roku 1922 
przeniósł się na probostwo w Golulbiu a w rokn 
1927 na probostwo w Miłobądzu w powiecie tczew 
skim. Poza pracą duszpasterską nieboszczyk pe­
wien udział brał także w pracach Towarzystwa 
Naukowego w Torunju. J E Ks Biskup Stanisław 
Wojciech zamianował go radcą duchownym. U- 
marł w szpitalu w Gdańsku po dłuższej 'chorobie 
w 28 r. kapłaństwa. 'Niech odpoczywa w pokoju!

Dzierźno, powliat brodnicki. (Nieszczęśliwy 
wypadek spowodował śmierć.) Robotnik Ludwik 
Ulatowski, pochodzący z Kurzętnika a zatrud­
niony w majatkuDzierżno lat 23 oczyszczając pod 
wórze z cegieł, które wypadły z ściany obory, nie 
bacznie przybliżył się do niej i, w pewnym momen 
cie ściana osunęła się ! kilka cegieł spadło na ro 
botnika, przewracając go. Upadając, uderzył skro 
nią o ziemię wskutek czego nastąpił przypływ 
krwi do mózgu i po godzinie nieszczęśliwy zmarł, 
osierociwszy żonę i maleńkie dzecko.

Sukcesy rad ja.
Radjo pokonywa nawet swych wrogów. Oto 

ostatnio nawetnAjzapalczywsi wrogowie anteny z 
Uniesieniem wykrzykiwali — To jednak zdumie­
wające. Było to w czasie transmisji przemówień 
francuskich lotników Costes4a i Bellont4a na pla­
cu Zgody w 'Paryżu. Entuzjazm tłumów wzrósł 
do maximum, kiedy zebrani, przed głośnikami u- 
słyszelli głosy swych zwycięskich rodaków z za 
Oceanu, który szczęśliwie przebyli.

Nic więc dziwnego, że nawet niechętni ulegli 
ogólnemu nastrojowi podziwu dla wciąż nowych 
sukcesów t adja.

Święto muzyki i pieśni polskiej.
Rozwijający energiczną działalność kultural­

no — artystyczną wśród najliczniejszej kolonji 
polskiej w Stanach Zjednoczonych Polski Klub 
Arytstyczny z Chicago organizuje co roku „Dzień 
Polski44. W roku bieżącym obchód taki urządzony 
został iw dniu 17 9 br i stał się wielką manifesta­
cją wyohódźtwa. W wielkim koncercie nadawa­
nym przez radjo wzięło udział kilka chórów pol­
skich z Chicago i: okolicy, sławny skrzypek Mi­
chał Wiłkomirski primadonna Janina Burska o- 
raz orkiestra symfoniczna.

Wykonane zostały utwory kpmpozytorów poi 
skich wyłącznie, niektóre po raz pierwszy w Sta­
nach Zjednoczonych. Dzień Polski, znakomicie 
zorganizowany wywarł doskonałe 'wrażenie.

RUCH WTOAWKiCZY
Nowe wydawnictwa.

Codopiero ukazała się książeczka o 112 stro­
nach w drukam i ks ks Salezjanów w Warsza- 
twie ^Pamiątka Dnia Misyjnego44 zawierająca ma 
terjały na uroczystości i wieczornice misyjne do 
nabycia w Warszawie, ulica Lipowa 14 i w Ksaę- 
garni św Wojciecha w Poznaniu Plac Wolności 1

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski"

RUCH w TO W ARZYSTW ACH
Zebranie Żeńskiej Konferencji św Wincentego 

a Paulo odbędzie się w środę dnia 1 października 
o godzinie.6 po południu. O liczny udział uprasza

Zarząd.
ki, gdyż matka,!zmarła już przed dwoma laty.
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Na dzień  2(1. X . 1930 r .  o godz. 10.
w y z n a c z o n y  z o s t a ł  te r m in

wierzycieli firmy £- Piechowski
znajdującej się w podępowamuukładowem w Lokalu 
firmy R. P i e c h o w s k i  Kościerzyna ul. 
Świętojańska.

Dnia 23. X. 1930 r. lista sprawdzonych wierzy­
cieli zcstanie wyłożona w Sądzie Powiatowym w 
Kościerzynie pokój nr. 14 do wglądu. .

Od daty wystawienia listy osoby interesowane 
mogą zaskarżyć w terminie 7 mio dniowym postano­
wienie nadzorcy sądowego do wciągnięcia wierzytel­
ności na listę do Sądu który spór ostatecznie roz­
strzyga.

Kościerzyna, dnia 22 IX 30.
Ju lja n  N eum ana
N a d z o r ca  s ą d o w y .

Przetarg nrwmosoBg
We wtorek, dnia 30. bm. 

o godz. 15.30 sprzedam 
w Charzykowie przed so­
łectwem najwięcej dają' emu 
za gotówkę :

2 prosięta 
i cielak
większą ilość żyta w sto­

dole-
S zelez lń sk i 2266 

komornik s ądowy

Ogłoszenie
W sprawie postępowania układowego firmy 

Marta Brzoskowska w Brusach, znak a<t 1. N. 6/30. 
w wykonaniu artyk 40. R. P. R z dnia 6 marca 
1928 r. Dz. U. 27. Poz. 244 wyznacza się w celu 
ustalenia listy wierzycieli termin do sprawdzenia wierzy­
telności na dzień 16 października rb. o godz. 10-tej 
w Sądzie Powiatowym w Chojnicach, pokój nr. 3 

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona 
od dnia 18j 10. rb. w Sekretarjacie tegoż Sądu pokój 
nr. 3.

Od daty wyłożenia listy osoby interesowane 
mogą zaskarżyć w terminie 7-dniowym postanowienia 
nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub odmowy 
wciągnięcia wierzytelności na listę do Sadu, który 
spór ostatecznie rozstrzyga. Rozstrzygnięcie Sądu nie 
potbawia stron prawa wytoczenia powództwa przed 
Sąd właściwy, do sprawy winien być zapoznany na­
dzorca sądowy. 2257

B r u s y ,  dnia 26 września 1930 r.
L . K i e d r o w s k i  

N a d z o r c a  s ą d o w y .

Miejska Komunalna 
Kasa Oszczędności

CH O JN ICE, (R atu sz) R yn ek  I.
Komunikuje, iż począwszy

od 1. października r. b.
j e s t  c z y n n a  przed pot. od godz. 8 — 1, 
po*poludnlu od godz. 3. — 5, w sobotę tylko 

do godz. 1. w południe
S za n o w n ą  K lije n te lę  

p r z y jm u je  s i ę  przed poł. od 8 — 1, 
po południu w godzinach od 3 — 5, 
w sobotę tylko przed południem  
w godzinach od 8 — 12.
Chojnice, dnia 29. września 1930 r.

Zarząd.

Przetors przg musowy
We wtorek, dnia 30. IX. 

30 r. o godz. 16-tej sprze­
dam w Charzykowie pr?ed 
sołectwem najwięcej dają- 
cemn za gotówkę :

1 fortepian (skrzydło) 
Szeleziński 2267 

komornik Lądowy

Uniewożninm
książeczko toojskoua

wydaną przez
P. K. U. Inowrocław
Edward Więcławek,

Objezierze.

><*><

i Specjalny skład futer 8
!
I
I
I
I
I
I

I

O. Weiland
Chojnice, Gdańska 3.
Kuśnierstwo —  Dworcowa 10-

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 
warunkach zapłaty i bezkonkurencyjnych cenaeh

futra podług miary dla pań i panów
futrzane

Z powodu wysokich po­
datków jestem zmuszony 
od  I. p a ź d z ie r n ik a  

tymczasowo 
in t e r e s  m ó j z a m k n ą ć

MAX TONN
m is tr z  r z e ź n io k i .

dekiel płatny
1 p a ź d z . n a  75,— z ł

unie(oa2niam
z powodu sporu.

Władysław Nowak,
Chojnice.

Farby!
F a rb y  w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w b e c z k a c h .  
P o k o s ty  czysto lniane, fabrykat swojski 

holenderski, farby gotowe, o le jn e  
farby la k ie r o w a  do uźvcia domowego, 
fachowo przyrządzone la k ie r y , pendzle 

szablony, tapety.
Jak największy wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. Ceny umiarkowane.

Drogerja, Handel Farb
BRACIA HUBERT,

właśc. JULJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18.
rok zał. 1894. Tel. 219.

Dobrze Gipeblouona

pokój
z osobnem wejściem, dla 
lepszej pani lub pana do 
wynajęcia.
Ul. Młyńska, nr. 15 II ptr.

Pokój
umeblowany

od 1. 10 br. do wynajęcia 
Adres wskaże ekspedycja 

Dziennika Pomorskiego.

Kurtki, płaszcze, rewerendy, 
garnitury, kamizelki, rękawi­
czki, czapki, koce, wory na 
nogi,peleryny dla stangretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.

Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzamch dla pań i panów podług miary 
i żąd.  gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie futer damsk. i męsk. 
rr. erabianie starszych płaszczjr futrzanych, kołnierzy, czapek itd. po cenach 
umiarkowanych. Nappa— ubiory podług miary podszyte futrem. Przez nadzwy­
czaj k.rzystny zakup z pierwszej ręki — wszelkie artykuły po najniższej cenie.

U dzie lam

lek c j iT k i n o  n o w o ś c i
polskiego i francuskiego  

Zgłosz. prcszę skierować 
D w o rco w a  2 2  Drogerj a.

P H a
krzyżowe, pierwszorzędnie 
wykonane, poleca najtaniej 
na dogodnych waru: kach,

MAJEWSKI,
fabr pianin, Bydgoszcz
ul. Pomorska 65 tel. 2060

Pokój
umeblowany

z całem utrzymaniem dla 
1—2 panów do wynajęcia. 
Zgł. do eksp. Dzień. Pom.

w poczytnem
piśmie naszem

Oszczędność pieniężna stanowi 
źródło zdrowego kredytu dla 
poczynań g osp od arczych  
wszystkich warstw narodu.

Kto chce korzystać 
z M y t o

sam winien oszczędzać, lokując 
-  swój płynny kapitał w —

Miejskiej
Komunalnej Kasie Oszczędności 

w Chojnicach
CHOJNICE, Rynek 1. (ratusz)

W p o n ied z ia łek  29 . b. m.
o godz. 8.15 

Najnowsza rewelacja filmowa !

0 czem sie nie 
mówi rodzicom

Wstrząsający dramat, oparły na tle najbar 
dziej dyskretnych przeżyć naszej młodzieży.

W roli głów nej:

Nina Oanna 
I Nary Johnson

Cienie i światła zakazanej miłości ! 
Potężny dramat młodych dusz.

Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !

Koncert wzmocniony — Jazz-band.
Od wtorku :

G rz e s z n a  m iło ść
z  J a d w ig ą  Sm oao r*ską.

T
Jak największy wybór

_  JL__ Przeszło 150 gatunków

flllPTU na s k ł a d z i e ,  od|||f j  najtańszych do najwy­
kwintniejszych.

Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e.. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

Bracia Hubert właśc. JuljanHubert
Chojniee, Pomorze, Gdańska 18,.

Telefon 219. >: rok zaŁ 1894.
Kupuję każdą ilość

jabłek
C h ojn ick a  W y tw órn ia  Win O w ocow yoh »

A. kaźmierski i Ska.

Nadszedł nowy transport:
Fajansów.

Talerze, flllłankl, miski, garnki 
do mleka, dzbanki do kawy. 

Komplety kuchenne I 
do mycia.

Porcelany.
Półmiski, miski, talerze, 
filiżanki, Serwisy do 

kawy i herbaty.

Szkła.
Szkła do zaprawiania, celindry. 
Szkła do gotowania,, Hortensia 
i Weck". Kieliszki do wina, likieru 

szklanki do piwa, salaterki.

m m & n

Ludwik Rasch
Chojnice.

Radakeja i Administracja: Chojnic# ul. Gałuehowtka 13. Pocatowa konto cm kaw . 80133* — Konto tanków#: Bank Powiatowy Chojnic#,
— T«l#foa U.  Adraa t#*rafir*ny JM aa, Pom." =» Skrytka ooeatowa 33. — Druki #m i nakładam drukam i „Daiaonika 

l# iafctor Jtoaliaay ttm M m rakL _ Sfydawea JRadyalaw Juliom  SCHHEIBRR.
Miejłka Kasa Oaiesadnoiei, 

Pomorakiago" w  Cbojf


